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G;&łd.a berlińska
B E .C L IN , 23. 9. P on ied z ia łk o w e  

pos adzenie g ie łd y  rozpoczęło  się  
w  n a stro ju  dużego  napięcia K o ­
m un ik at u rzędow y  o zw o łan iu  na  
ś rodę  rad y  B a n g u  Rzeszy, pod­
k re ś la ją c y  niezm ienność n iem iec­
k i ; ;  po lityk i w a lu to w e j spow odo­
w a ł w idoczne  uspoko jen ie .

Akcyj zag ran iczn ych  nie noto­
w an o  : P ow strzym an o  się od obro  

tó w  akc jam i n iem ieck im i o p ie w a ­
ją cy m i na w a lu tę  zag ran iczn ą  

Z rząd g ie łd y  po stan o w ił w strzy ­
m ać aż do o d w o łan ia  notow an ia  

w a lo ró w  zagran iczn ych , o p ie w a ­
ją cy ch  na w a lu ty  k ra jó w , które  

p o w z ię ły  decyzję w sp ra w ie  de- 
w a  uac ji.

A k c je  k ra jo w e  p rzew ażn ie  
z w y żk o w a ły  N a  ryrtku dew izo ­
w ym  zan otow ano  pow ażne o s ła ­
b ien ie  fu n ta  an g ie lsk iego  z 12,55 
na 12,32 (w e d łu g  o fic ja ln e g o  k u r ­
su  m a rk i ).  Jednocześn ie  z fu n ­
tem zn iżk ow a ły  dew izy  k ra jó w  

skan dy n aw sk ich  F ra n k  fra n c u  

ski i szw a jca rsk i; f lo re n  hol 
o ra z  lir  w iosk i n ie są  zupełn ie no­
tow an e . D o la r  zw yżk ow a ł z 2,49 
do 2,492.

K o ła  g ie taow e  oczek u ją  z 

ogrom n ym  za in te reso w an iem  m o -. 
w y  ś ro d o w e j d r. Sch ach ta , gd y : | 
m 'm o u sp a k a ja ją c e g o  tw ie rd ze ­
n ia  o n iezm .enności po lityk i de­
w iz o w e j Rzeszy, trud n o  p rzew i­
dz ieć  jak ie  konkretne zapow iedz i  
m o w a  ta p rzyn ies ie  i w  ja k i  spo- 
sób  rząd  R zeszy  z a re a g u je  na  

zm icn iu jie  stosunk i w a n n o w e  
św ia ta .

W t  W łoszech
R Z Y M  .28, 9. Dziś  o d by ła  się  

n a ra d a  M u s s o l . r L g o  z m in istrem  
sk a rb u  i podsek retarzem  stan u  
do s p ra w  dew izo w ych  w  k w estii  
ew en tu a ln ych  za iząd ze ń  w zw iąz  

ku  z d e w a lu a c ją  fram ca. R czu l*  
tat n a rad y  n ie zosta ł podany  do 

w iadom ośc i pu b liczn e j
W e  w ło sk ich  kolach po litycz­

nych  tw ie rd zą , że l i r  w ło sk i n ie  

u iegn ie  d e w a lu a c ji . Is tn ie je  m oż­
liw o ść , ze W ło c n y  p ó ja ą  za w zo ­
rem  niem ieck im  w p ro w ad z en ia  
k u k u  rod za jó w  w a lu ty  n a rod o w e j 
p rzy  da lszych  ogran ic zen iach  de­
w izow y ch .

R Z Y M , 28. 9. W  dn iu  d z is ie j-  
s z jm  w ydane zostało  rozp o rzą ­
dzen ie o zam k n ięc iu - w szystk ich

g ie łd  w ło sk ich  do dn ia  1 paź  
dzierm ka.

Holandia  
jedn ak zd ew aiuu je?

H A G A  28.9 (te l. w ł . )  N a  dziś  

zw o łan o  posiedzen ie  obu izb d la  
om ów ien ia  sy tu ac ji fin an so w e j.  
Mów’ lą, że H o la n d ia  zdecydu je  

się  w  n a jb liższy ch  dn iach  na de- 
w o lu a c ję  o 25 procentt N a ra z ie  

w prow adzon o  w  H o la n d ji  o g ra n i­
czeń .a  dew izow e.

D z iś  ran o  p rem ie r H o lan d ii dr. 
C o llijn  w y g ło s i }  p rzed  m ik ro fo ­
nem  d łuższe p rzem ów ien ie .

R ząd  —  m ó w ił m im o sobotn ich  

zapew n ień  o n iezm ienności sw e j  
polityk i m on eta rn e j, zm uszony  

by ł do p o w z ięc ia  decyzji w  s p ra ­
w ie  zakazu w y w ozu  złota o raz  
zam knięcia g ie łdy .

H A G A ,  23. 9. Lu d n ość  H o la n d ii  
z zim ną k rw ią  p rzy ję ła  zapow iedź  

d e w a lu a c ji flo re n a . K o la  m ia ro ­
da jn e  in fo rm u ją , że rząd  ho len ­
dersk i d z ic iać  będzie w e d łu g  sy ­
stem u an g ie lsk iego  i w p ro w a d z iw  

szy em barge  na złoto po zw o li na  
sw obou n e n o tow an ie  flo re n a  na  
ryn su  w a lu t . R a d a  m in is tró w  za­
kończy ła bad an ie  p ro jek tu , który  
w e w torek  p rzedstaw io n y  będzie  

parlam en tow i. P ro je k t  ten m a za 
w ie rac  trzy  n a stęp u jące  w a żn ie j­
sze pu n k ty : 1 ) w  sp ra w ie  em oar- 
go na złoto, 2 )  zapobieżen ie  zw yż ­
ce cen i 3 j u tw orzen ie  fu n d u szu  
w y ró w n a w czeg o  K ursów  w  w y so ­
kości 300 m il.o n ó w  flo re n ó w , któ­
re  w p ły n ą  z em is ji bon ów  s k a i-  

Dowych p rzy  w sp ó łu d z ia le  b a n ­
ków . W o oec  pom yśln ego  ro zw o ju  
s y tu a c j1, g , e łd a  am sterdam ska  

o tw a rta  będzie  w e w torek .

Zastrzeżenia A nglii
L O N D Y N ,  28. 9 ( P A T . )  W  

L o n d y n ie  z ap rzecza ją  stanow czo  

pogłosce, o m e g a ją c e j za g ran icą ,  
a po dan e j ró w n ież  w  lo n ayń sk ie j 
p ras ie  w ieczo rn e j, jakoby  m iędzy  
A n g l ią  a St. Z jednoczonym i m ia ­
ły  być  na ukończen ;u roK ow an ia  
w  sp raw  ie u tw o rzen ia  sztyw n ego  

pary tetu  m iędzy  do la rem  a fu n ­
tem szterlin g iem .

L u w a  nie dew aluu je
K O W N O , 28. 9. ( P A T  )  U r z ę ­

dow o z a w ia d a m ia ją , że rz ąd  i 
ban k  litew sk i p o stan o w iły  nie i 
p rzy łączać  się do po rozum ien ia  
pań stw , p rzep ro w ad za ją c y c h  de­

w a lu a c ję  i nie zm ien iać dotych* 
czasow ego  k u rsu  lita . "

B ułgaria
S O F IA ,  28. 9. ( P A T . )  M in i­

ste r fin a n s ó w  G u n ie w  o św ia d ­
czył p rzed staw ic ie lom  p rasy , że  

d e w a lu a c ja  fr a n k a  n ie  będzie  
m ia ła  żaan ego  w p ły w u  na ku rs  
w a lu ty  b u łg a rsk ie j.

Turcja i W ągry
A N K A R A ,  28 9. R ząd  postano ­

w i ł  na w ypadek  now ych  zm ian w  

k ursie  w a lu t  zag ran iczn ych , nie 
i.rzep ro w adaać  d e w a lu a c ji  fu n ta  

B U D A P E S Z T ,  28. 9. N a ro d o w y  

bank w ęg ie rsk i z ażąd a ł od b a n ­
ków  w ęg ie rsk ich  zap rzestan ia  
k u pn a  f lo re n ó w  h o len dersk ich

Wyrok na sdssf. Hofmokl-Ostr^m s ri?ep d
M ies ąc aresztu  i 2 la ta  p o zb aw ien ia  p ra k ty k i

Pom im o naszych  p rz e w id y w a ń  

w y rażon ych  w  n iedz ie lnym  num e­
rze S ąd  nie o d razu  p rzy s tąp ił dc 
n a ra d y  n ad  w yrok iem . N a  w n io ­
sek ad w . H o fm o k l-O s tro w sk ieg o  

w znow iono  p rzew ó d  sądo w y  

um ożliw iono osK arżonem u ziożt  
nie sze regu  w niosków ." N a jb a r ­
dzie j zasadn iczym  w n iosk iem  by ­
ło żądan ie  p o łączen ia  w szystk ich  
trzech  toczących  s ię  obecn ie  p rze

StrajK na Sekwanie w Paryżu. Bezczynne transportowce s to ją  u brzegów.

Frank przed pat lamentem
Gorący dzień w pałacu Bourbonów

Anglia pozostawia Włochom
h j!n ą  rąką w Abisynii

L O N D Y N ,  28. 9. Zam kn ięcie

p rzez  W . B ry tan ię  k on su la tu  w  Go  
re w  zach odn ie j A b isy n ii  i w y ja zd  
kon su la  E rsk in e  s ta n o w ią  p o p a r­
cie tezy, że żaden rzeczywisty 
rząd abisyński w Gore nie istnie­
je. Za rządzen ie  b ry ty jsk ie  idzie  
n ie w ą tp liw ie  na rękę rządu  w ło ­
sk ie go  i stanow i ja k b y  zachęcenie 
.Włochów do zajęcia zachodniej 
Abisynii i Gore. O k reś len ia  de­
cyz ji rz ąd u  b ry ty jsk ie go  co do 

zam k n ięc ia  k on su la tu , jak o  tym ­
czaso w e j, w sk a z u je  oczyw iście  na  
możliwość ponownego urucho­
mienia tego konsulatu po zajęciu 
Gore przez Włocnów.

W  kołach  po lityczn ych  decyzja  

ta w . w o ła ła  pew ne w rażen ie . Czy­
n ion e  są  dom yały  co do po w od u  

t tg u  k om prom isow ego  w  s to su n ­
ku do W ło c h ó w  Kroku b ry ty jsk ie  

go. W  kołach  dobrze po .n fo rm o -  
w an yeh  tw ie rd zą , że k rok  ten  

odliczony  je s t  na u dob ru ch an ie  

W ło c h ó w  za ro zw ó j w y p ad k ó w  w  
G e n e w ie  w  zw iązk u  z pozosta­
n iem  A b is y n ii  w  zg rom adzen iu  

L .g ;  W . B ry ta n ia  p r a g n ę  w  ten  
sposób  zachęc ić W ło c h y  do nie  
po rzu can ia  L ig :  N a ro d ó w .

Pon adto  jed n ak  k u rsu je  w  L o n  

dyn ie  n iep o tw ie rd zo n a  jeszcze o- 
f  e ja ln ie  w iadom ość , że zam kn ię­
cie k on su la tu  b ry ty jsk ie go  w  
G o re  i w y ra żen ie  w ten spooób  

cichego  u zn an ia  d la  an ek s ji p rzez  
W ło c h ó w  ca łe j A b isy n ii je st  re ­
zu ltatem  po rozu m ien ia  o s iągn ię ­
tego  pom iędzy W . B ry tan ią ,

F ra n c ją  i W ło ch am i n a  rzecz sta  

tus quo w zach odn ie j części M o* 
rza  Ś ródziem n ego  n a  w y p ad ek  

d o jśc ia  w  H iszp an ii do w ła d zy  
rządu  fa szy sto w sk iego . W  m yśl 
tego po rozu m ien ia  pom iędzy Lon  

dymem, P a ry żem  i Rzym em , żad­
ne zmiany w  statucie terytorial­
nym wysp Balearskich, Maraka 
i Tangeru w  razie upad ku  obecne 
go rządu madryckiego nie nastą­
pią.

W yrok
w  s p ra w ie  chrzanow sK lej

K R A K Ó W , 28. 9. W  okręgow y m 

sądzie k arn ym  w  K ra k o w ie  za* 
pad ł w y ro k  p rzec iw k o  14-u sp ra w  
com za jść  k w ie tn io w y ch  w  C h rza  
now ie . G łó w n y  o sk arżon y  Józef 
T rz a sk a  skazany  zosta ł na 20 m ie  
sięcy  w ięz ien ia , U  oskarżonych  

na 7 m iesięcy  w ięz ien ia  każdy, a

P A R Y Ż ,  28. 9. (te l. w ł . ) .  D z i­
s ie jsze  posiedzen ie  IzDy D eputo*  
w «n y c h  rozpoczęło  się o g. 9 ej 
rano. P rze d  posiedzen iem  g ru p a  

p a rlam en ta rn a  ra d y k a łó w  so­
c ja lnych " u c h w a liła  g ło so w ać  za 

przy jęc iem  ca łokszta łtu  u staw y  
fin a n so w e j w ięk szośc ią  55 g ło ­
sów  p rzec iw  13. P os iedzen ie  p a r ­
lam entu  o tw o rzy ł H e rr io t , po 

czym  m :n iste r sk a rbu  A u r io i p rze  
a łozy ł p ro jek ty  u staw  rządo w ych , 
Po czym  posiedzen ie  p rze rw an o .

Z e b ra ła  się natom iast k om is ja  
fin an so w a . O  g. 10*ej posiedze­
nie o tw a rto  na nowo, p rzy  czym  
pos. C o lom b z g ru p y  lew icy  de ­
m okratyczn e j w y s tą p ił z w n io ­
skiem  o zd jęcie  z po rządku  dzień  

nego  p ro jpk tów  u sta w  w a lu to ­
w y ch  S en sa c ją  by ło , że przec iw  
pos. C o lom bow i w y stą p ił nie  

zw o len n ik  rząd u  B lum a, lecz po­
se ł p raw ic o w y , znany  zn a w ca  za* 

gadn ień  gospod arczych  dep. R ey - 
naud . P o  nim  z a b ra ł g ło s  s p ra ­
w o zd aw ca  kom is ji fin a n so w e j,
Dos Jam m y Schm idt. ^

P A R Y Ż ,  28, 9. P o  p rzem ó w ie ­
niu dep. Cclom s zab ra ł g ło s  w  
im ieniu  fe d e ra c ji  repu b lik ań *
sk ie j dep. L o u is  M a rin , d o m aga ­
ją c  się od es łan ia  p ro jek tu  rząd o ­
w ego  do kom is ji f in a n so w e j.
M ó w ca  o św iad czy ł, że izba nie  
rozpo rządza  dostatecznym  cza ­
sem  dla ro zp a trzen ia  p ro jek tu . 
W  g ło so w a n iu  izba  o d rzu c iła  

w n iosek  365 g łosam i przec iw 248.
W ła ś c iw a  debata  nad  p ro jek ­

tam i rządo w ym i rozpoczę ła  się w  
izbie dop iero  o godz. 4 po po łu d ­
niu. Jako p ie rw szy  m ów ca w y s tą ­
p ił p rzed s taw ic ie l s tro n n ic tw a  ra  
dykainego  Jerzy  B onnet, który  

w y p o w ia d a ją c  się w  im ien iu  
s tro n n ic tw a  za p rzy jęc iem  pro ­
jek tów  u staw , k ry ty k o w a ł jed n ak

Przewóz cegły kosztuje mniej
W  m yśl d ecyz ji M in is te rs tw a  

K om u n ik ac ji t a ry fa  n a  p rzew óz  
ceg ły  do W a rs z a w y  i okolic  zosta ­
ła , z w ażn ośc ią  od dn ia  28 b. m. 
obn .aona o 25 proc. na o d le g ło ś ­
ciach  p o w yże j 250 km. P rz y  o d ­
le g ło śc iach  b liższych  zniżona  

staw ka bedzie  s to sow an a  do 

punktu , w którym  z ró w n a  się z c- 
becnym  poziom em  ta ry fy . P rz y ­
czyną w p ro w a d ze n ia  n ow e j ta ry fy

zdecyd ow an ie  sam ą ideę d e w a ­
lu a c ji i podk reś lił, że p rzychodzi 
ona w  m em encie, w którym  n o w e  
c iężary  fin an sow e, w y n ik a ją ce  z 
u staw  spo łecznych , sp ad ły  na  

życie gospodarcze , o bc ią ża ją c  je  
okoio 15 m ilia rd am i fran k ó w  Po  

za tym  reforma obecna przycho­
dzi w  okresie  zw yżki cen. Jeże li 
ma sie w p ro w a d z ić  ru ch om ą ska ­
lę p łac , to nie m ożna ro-Dić z n ie j 
w y ją tk o w e go  p rzy w ile ju  d la  pe- 
w nych tylko g ru p  spo łeczeń stw a  
i n ie m ożna w y łączać  od n ie j 
ch łopa, in w a lid y  w o jen n ego , czy  

d robn ego  posiadacza . P . B on net  
w y ra z ił u bo lew an ie  nąd  losem  
prem iera , który zmuszony jest 
dziś w y rzek ać  się doktryny swe­
go  w ła sn e g o  stronnictwa, powięk 
szać wydatki na obronę państwa, 
p ra c o w a ć  nad uspokojeniem ka 
pitału i chronić własność pry­
w atn ą  ,

Jako d ru g i m ów ca  w y s fą p ił b. 
m in is te r  ska rbu  P a u l R eynaud, 
letóry zaczą ł od  tr iu m fu jące go  

nit m ai zw rotu , że oto d ew a lu ac ja  
przyszła, szkoda tylko, że tak  

późno.

M ow a A urio la
P A R Y Ż ,  28. 9. Po  przem ów  le- 

niu dep. R eyn aud  zarządzono  pół 
go d z in n ą  p rze rw ę . P o  w zn o w ie ­
n iu  posiedzen ia  z a b ra ł g łos  m in. 
fin a n só w  A u r io l. M in is te r  pod ­
k reś lił, ia m a św iadom ość  tego, że 
sp e łn ił sw ó , obow iązek . K ryzy s  
o b ją ł  ca łe  go spod arstw o  n a rod o ­
w e  i d e ficy t bu dżetow y  n a  rok  
1936 w z ró s ł do 6 m ilia rd ó w ,  
sk a rb  by ł w y cze rp a n y  i na leża ło  

odw o łać  się do pożyczki londyń  
sk ie j, zaliczk i w  B an k u  F ra n c ji  
z 13 m lia idó w r d łu gu  p łynn ego , 
który zn .k n ą ł po r. 1928 w ynoszą  
obecn ie 64 m ilia rd y

W  nastroju  
optym istycznym

P A R Y Ż ,  28, 9. P o  p rzem ó w ie ­
n iu  m in . A u r io la  pos iedzenie izby 

depu tow an ych  p rz e rw an o  do go* 
dżiny  21.30. O b ra d y  p rzec ią gn ą  

s>ię p raw d opo do bn ie  do późna w  

noc, a lbow iem  ju ż  w n iedz ie lę  za-

pew ną, że senat nie będzie  m ógł 
rozpocząć p le n a rn e j ay sK us ji nad  

u sta w ą  w cze śn ie j n iż w e  w torek  
popo łu dn iu . P un k t, który  m ógł 
w y tw o rzy ć  g łó w n e  trud n ośc i w  
senacie , m ian ow ic ie  p a r  p a r. 14 
i 15 zosta ł z u staw y  usun ięty , 
tak, że w  k u lu a rac h  p a r la m e n ta r ­
nych o cen ia ją  w  tej c h w ili w id o ­
ki d y sk u s ji senack ie j n ad  u staw ą  

b a ra z  ej optym istyczn ie , n i i  to 
m .a ło  m ie jsce  w  n iedzie lę .

Socjaliści za dew aluacją
P A R Y ż ,  23. 9. P o  odbytym  dzis  

posiedzen iu  p a rlam en ta rn e j g ru ­
py  so c ja lis tyczn e j og łoszono  ko­
m unikat, w e d łu g  k torego  g ru p a  
p o w ie rzy ła  dw u m  3wym człon ­
kom H ym an sow i i P u m aretu w i 
m an dat p rz ed s taw ien ia  op in ii 
g ru p y  podczas  d z is ie jsze j d eba ­
ty w  p a rlam en c ie . Zdan iem  gru *  
py, jaK  g łos i kom unikat, pon ie­
w aż  n ie  podobna w obecnej ko­
n iu n k tu rze  u n ik n ąć  d e w a lu a c ji,  
na leży  z w ió c ić  się do rządu  o  

da lsze  p ro w ad zen ie  rok o w ań  ce­
lem  o s iągn ięc ia  ca łk ow ity ch  re­
zu lta tów  p la n u  go spod arczego  i 
fin a n so w e g o  p rzy  o p a rc iu  się o 

układ, z a w a rty  m iedzy F ra n c ją ,  
St. /  Z jednoczonym i i W  B ry ta *  
nią

c iw  ad w . O stro w sk iem u  s p ra w  i 
złożen ie ich do rozpozn an ia  łącz ­
nego. W  w y p ad k u  u w zg lę d n ien ia  

tego w n io sk u , s p ra w a  p rzed  S ą ­
dem  O k ręgo w y m  u le g ła b y  um o­
rzen iu  i ro zp a try w an a  by  ■ b y ła  
łączn ie  ze s p ra w ą  o zn iew agę  S ą ­
du w  Sosnow cu  p rzez  depeszę za­
p o w ia d a ją c ą  ap e la c ję  w  sp ra w ie  

G rzeszo lsk iego .
P rok . Że leń sk i o p on ow a ł p rze ­

ciw ko  zgłoszonym  w n ioskom , p rzy  

czym  S ąd  O k rę g o w y  po d łu ższe j 
na rad z ie  w n io sk ó w  tych n ie  
u w zg lę d n ił. W o b e c  p o w yższego  

p rzystąp iono  w  da lszym  c ią gu  do 
p rzem ów ień  stron .

Jak zaznaczyliśmy poprzednio wnio 
ski złożone przez mec. Hotmokl- 
Ostrowsk ego lastąpity już po sobot­
nim przemów eniu prok. Żeleńskiego i 
części mowy obrończej. W  swoim za­
sadniczym przemówieniu prok. Żeleń­
ski asiiowai przeprowadzić tezę noto- 
ryczności przestępstwa ze strony adw. 
Hofmokl -  Ostrowskiego, powołując 
się na sześć spraw oskarżonego i ar­
gumentując swoją tezę przez powoły­
wanie się na poszczególne wyroki po ­
przednich spraw Ponieważ kilkakrot­
n e  prok. Żeleński operował wyroka­
mi, które nasuępine zostały uchylone 
przez wyższe insiancje, wywołało to 
najostrzejszą część repliki oskarżone­
go. Adw. Hofmokl -  Ostrowski twier­
dził, iż nie można powoływać się na 
te części wyroków, które następnie 
sądy wyższe ucnyiiły lub skasowały. 
Powoływał się na znaną zasadę pia- 
wr.ą, że każdą sprawę należy trakto­
wać w  całości a nie fragmentarycznie. 
Dalszym argumentem prokuratorskim  
byłe to, iż Hofmokl Ostrowski do  
dziś dma stoi na rym samem stano 
wisku, które zajmował wówczas, gdy  
narażał się na sorawy sądowe, czemu 
dał wyraz w  swej obszernej apelacji 
w  -praw  e dzisiejszej, w  której twier­
dzi, e nigdy winien nie był. Prok. 
Żeleński podkieśla, że tego rodzaju 
stanowisko świadczy podrostu o nie- 
zdawaniu sobie sprawy przez oskarżo­
nego z isłoty popełnianych prze­
stępstw. A  taki człowiek me może 
wykonywać zawodu adwokata. Oczy- 
w stem było, iż i ta część oz carżer.ia 
wy woiała gorącą cdpowieaz adw. 
Hofmokl -  Ostrowskiego. Twierdził 
on,że w  czynach jemu zarzucanych 
nie ma wcale momentów dla niego 
hańbiących, czy nawet przynoszących 
mu ujmę. Działał zawoze w  obronie 
zaatakow anego honoru, którego w  da­
nej chwili bronić inaczej nie mógł.

W  szczup łych  ram a ch  , n in ie j­
szego sp raw o zd an ia , me sposoD  
podać polem iki obu  stron , toczą­
cych s ię  p rzed  sądem  od  półtora, 
arna. d b a j m ó w cy  —  p r o k u r a W f  

i ę sk arżen y  yoJ jaza ii n ie b y w a łą  
sw a d ę  i um ie ję tn ość  o p e ro w a n ia  
argu m en tam i za rów n o  p ra w n i ­
czym i jaK i życ iow ym i. P o ru szo n o  
s p ra w y  często n ie raz  zasadn icze  
d la  in te rp re ta c ji p rzep isów  p ra ­
w a  i o bycza jo w ośc i ad w ok ac ­
k ie j. N ic  też d z iw nego , ze 3ąd  do­
p iero  po d łu g o t rw a łe j n a rad z ie  
w y d a ł w yrok , m ocą k tórego  ska­
za ł ad w . H o fm ok l -  O strow sk  iego  
na m iesiąc  aresztu  i p o zbaw ien ie  

p ra w a  p rak tyk i ad w ok ack ie j 
p rzez  d w a  la ta . W y ro k  z ap ad ł o  
północy .

Stypendia
a k a d em ick ie

Min. W  R. i O. P. ustalił na rok  
akad. 1936 '37 ostatedzny termin skła  
dania podań o stypendia w  szkołach  
wyższych na dz. 7 października, a  
dla studentów powracających z w o j­
ska na dz. 20 października.

Rada m inistrów  uchwaliła
W y k a z  m a i  P l i k ó w
pod lega jących  przym uso w em u w yku p o w i

je s t  dążen ie  czynn ików  rz ą d o ­
w ych  do n iedopuszczen ia  zw yżk i 
cen ceg ły  n a  ryn ku  w arszaw sk im , 
gdzie  ostatn io  ceg ła  s iln ie  zw yż ­
kow a ła , o s ią g a ją c  w  w ie lu  w y ­

padkach  cenę 64 zł. za 1000 sztuk p isa ło  się do g ło só w  ok. 15 m ó w ­
iono bu d o w a . P ow y ższe  z jaw isk o  ców  Jest. rzeczą  p raw d op o d o bn ą , 
spow o do w a ło  kon ieczność um o- że jedn ak  dy sk u s ja  zostan ie  w  
ż liw ieh ia  do staw y  na rynek  w a r -  pew nym  m om encie zam knięta i 
szew sk i ceg ły  ś ląsk ie j, pom or-. izba p rzystąp i do g ło so w a n ia , W  

skie j i poznańsk ie j. każdym  ra z ie  uchodzi za rzecz

W  pon iedzia łek  dn. 28 bm . w 
godz in acn  p o p o łu d n !o w ych  odby ­
ło  się pod p rzew odn ic tw em  p re ­
zesa  R ad y  M in is tró w  gen . S ław o - 
j j  - S k laak o w sk iego  posiedzen ie  
R ady  M in is tró w , n a  którym  u* 
ch w a lon o  rozpo rządzen ie  R ad y  

M ir  istrów , z a w ie ra ją c e  nadzw y ­
cza jny  w ykaz  im ienny  n ie ru ch o ­
m ości ziem skich, p o d le ga jący ch

p rzym u sow em u  w y k u p o w i W ogó l 
nej po w ie rzch n i 27.000 ha.

Jak  w iadom o, dekret P re zy d en ­
ta R . P . z dn ia  22 w rze śn ia  br-  
(d z , u. nr 72 poz, 16 z 1936 r . ) ,  

na którym  o p arte  je s t  to rozpo  
rządzen ie, p rz e w id u je  term in  1 

paźd zie rn ika  1936 roku  d la  ogło*  
szen ia  tego w ykazu .

Ćwierć miliona złotych strat
w skutek pożaru

T A R N O W S K IE  G Ó R Y , 28. 9. 
W c z o ra j w y b u c h ł gro źn y  po żar  

w  cegie ln i p a ro w e j, n a leżące j do 

K o cu la  i Sp. w  M iasteczku  Ś lą ­
skim  P o ż a r  rozszerza ł się g w a ł ­
tow n ą szybkością  i w k ró tce  s tra ­

w ił  z ab u d o w an ia  fa b ryczn e , su ­
szarn ię j m agazyn . P o  4 -godz in - 
nej ak c ji ra tu n k o w e j s tra ż  p o ża r ­
na o g ień  u g a s iła . S tra ty  w ynoszą  
około 250.000 zł.

RŁDAKCjA Warszawa, Al Jerozolimskie 121. Telefony, 666-62 (sekretarjat) 666-99 (ogólny). Sekretarz re­
dakcji przyjmjje interesantów codzienn-e z wyjątkiem niedziel i Świąt w godz. 11 — 12.

ADMINISTRACJA Warszawa, Al, Jerozolimskie 121 Telefony: Prenumerata 691-66 Księgowość i Kasa 
220-30. Dział Ogłoszeń i Kantor — Aleje Jerozolimskie 3a. I pięLo. Skrzynka pocztowa 745. Adres tele­
graficzny — ABC Warszawa.

P rtżtD "! AWICItLsTW A: fhotricow Trybunalski, Słowackiego g, tel. 59. Włocławek, Cyganki 2 4 , tei. i3o- 
P R E N U M F R A T A - miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji « .  2-30 miesięcznie: wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza zl. 3-30 miesięcznie.

f  a  I V  ta u*1®!3®® wysokości 1 milimetra prze2 szerokość jednej uzpai
v * 5 * * •  ty |d. wszystkich stronacn po 6 szpalt): na 1-ej stronie—  1 zl_ 

w tekście (wśdód artykułów) — 70 gr., w reklamach iwtroo ogłoszeń) _  50 gr. n„ ostatnie, m ronif _  
P: W. L?ljtKi re* nowe -  1 i t  Kon unikatj ł wyjaśnienia — 1.50 a. opisy specjalni -  3 zł '“kar

sku - ,*d g  *teki log]a po 3 gr. Drobne po 20 gr. za <vyraz, duże fitery w ogłoszeniach „drobnych " |iozv
się za oddzielnę wyr izy, a; fłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe ozna:za się cyfrą (N . ),  a komu-ika
ty ' w yjaś en i cy '»a  (K ) ż ' •'ermin. druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
W jdział ogłoszeń: Aleje Jerozolimskie 3 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 7 wiecz.
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